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J3ÓG d o b r y , do szczęścia przeznaczył 
rodzay ludzki . 

Często wprawdzie daią się postrze 
gać między ludźmi niedołęstwa ślady, 
przecież społeczność obmyśla rozmaite 
środki dla przyniesienia ulg i niedołę
żnym. — 

Głuchoniemi, niemały szereg w spo
łeczeństwie ludzkiem zaymuią. 

Niedołęstwo i c h , tamuiac możność 
zakosztowaniu słodyczy w towarzyskiem 
pożyc iu , dla obcuiących z n i e m i , nie 
iest bez uciążliwości. 

P o m o c dobroczynna, skuteczna te-
m u niedołęstwu, ulgę przynieść może. 

Doznały pomyślnych skutków tey 
pomocy oświecone narody, w których 
naukowe Instytnta, dla młodzieży głu-
choniemey założono. 

Naywyźsza Oświecenia N a r o d o w e 
go Magis tratura , t lobremi skutkami 
urządzeń obcych powodowana , podo-



buego Instytutu zakład w Stol icy K r ó 
lestwa uczyniła. Z a m i a r tego dobro
czynnego zakładu ies t , aby młodzież 
głuchoniemą płci oboiey przyprowa
dzić do możności , uprzyiemnienia ży
c i a , przez dostateczne nabycie wyo
brażeń oraz przez nawyknienie do pra
cy, bez czego, żaden człowiek szczę
śliwym bydź uienioże. W tym c e l u , 
szczególniey zaleca N a u c z y c i e l o m I n 
stytutu , aby ile możność d o z w o l i , 
w młodzież sobie powierzoną wrażali, 
zamiłowanie dobryci i obyczaiów, wstręt 
o d zdrożności , upodobanie w zatru
d n i e n i u , wzgardę dla próżniactwa, i a -
kp naypierwszey przyczyny, nierządne
go i nieszczęśliwego życia. 

Ponieważ Rel ig i ia skutecznym iest 
•środkiem, do poskromienia namiętno
ści burz l iwych, oraz iedyną pociechą 
wśród cierpień, od których nikt z l u -
,dzi wyięty bydź niemoże, dopóki źyie 
na z iemi; przetóż zwierzchność o szczę
ście biednych troskliwa zaleca, pracuią-
cym w Instytucie, aby przy s topniowem 
rpzwinieniu się wyobrażeń w E l e w a c h , 



wrażać w i c h s e r c a , zasady R e l i g i i , 
przyzwyczaiać do zachowania i.ey o b 
rzędów, stosownie do wyznań, a 
własnym przykładem, który iest nay-
skutecznieyszą nauką, do wszystkiego 
dobrego przewodniczyć. 

T a k a bydź powinna dążność Insty
tutu, który m a w czasie wywdzięczyć 
się N a r o d o w i pożytecznością, stać się 
godnym zaufania Zwierzchności N a r o 
du i opieki M o n a r c h y , uszczęśliwiaią-
cego l u d y , p o d którego panowaniem 
założony został. 

J^ążenie do celu chwalebnego, ia^ 
k i w Instytucie Głuchoniemych iest 
zamierzony, nie mało wymaga u t r u -
dzeń. Jeżeli edukaeya młodzieży , nie 
pozbawioney możności użycia zmysłów 
z niemałym iest połączona m o z o ł e m , 
ieżeli nauczyciele szkół zwyczaynych 
często na tę smutną natrafiaią k o l e y , 
iż usiłowania i c h staia sie bezskute-

c c 

c z n e , a za błędy cudze wychowania 
d o m o w e g o , nayniewinniey przygany 
znosić muszą; tem wiccćy narażeni by-
waią na w y p a d k i podobne c i , którzy 



przedsiębiorą zatrudnienie z młodzieżą 

głuchoniemą. 
Kierować stopniowem rozwiianieni 

się wyobrażeń, niemało utrudzą, ałe 
błędne wyobrażenia przeistaczać, u p o r 
pokonywać, złe nałogi wykorzeniać, 
zdziczałe skłonności umarzać, to wy
maga trudów, którym zaledwie wvdo-
ła siła człowieka. Trzeba osłonić się 
tarczą cierpliwości nadzwyczayney, trze
ba wyrzec się odpoczynku i wygo
dy; trzeba połączyć r a z e m , troskliwość 
oyca i matki , przywiązanie nayszczer-
szego przyiaciela i uległość nayniższe-
go s ługi ; trzeba bydź n iebacznym, na 
iakiekolwiek względy, lecz równie nie
szczęśliwym , równe zostawić prawo 
do przychylności; trzeba zamknąć oczy 
na wszelkie ponęty korzyści ubocznych 
trzeba obwarować swe uszy , aby przez 
nie pochwały i nagany wciskaiąc się 
do serca, nadymać go i upadlać nie 
zdołały; trzeba zapomnieć os sobie, a 
ustawicznie bydź bacznym na obowią
zek. 



Sama zdolność rozumienia drugich, 
i stania się zrozumianymi, niewarta by
łaby ofiar t y l u , bo na mało przydały
by się głuchoniemym i społeczności. 

N i e poprawi N i e m o w a losu swego, 
nieprzestanie bydź przykrym dla o b -
cuiących z sobą, ieźeli serce iego n i e 
będzie ugruntowane w d o b r o c i , ieźeli 
nienauczy się poskramiać namiętności 
swoich , ieźeli nie będzie do tego sto
p n i a usposobionym , izby poznawszy 
istotne naleźytości i powinności swoie, 
niczego niedomagał się nad pierwsze, 
a do wykonania drugich ' był naychę-
tnieyszym. 

Nieraz iuż smutne dowiodło do
świadczenie, źe głuchoniemy usposo
b i o n y do wyrażania swych myśli zro
z u m i a l e , bez dobrego gruntu serca 
bez przywiązania do p r a c y , niezno-» 
śnieyszy iest w społeczeństwie l u d z k i e m 
naraźaiący się bardziey n a własną n i e 
dolę; niżeli c i , którzy nie m i e l i spo
sobności , żadnego nabyć p o l o r u , ale 
też nie zostali narażeni na nieszczęście 
wczesnego zepsucia obyczaiów swoich. 

\ 



R o d z i c o m i maiącym opiekę, nad 
niemowlęstwem głuchoniemych, n iech 
służy za przestrogę to doświadczenie: 
że od k o l e b k i , iak w kaźdem dziecię-
c i u , tak i w głuchoniemem zaród cno
ty lub występku m o c n o i m a się serca 
Porywczość, podeyrzliwość i nieufność, 
tak pospol i te wady w dorosłych g łu
choniemych, są s k u t k i e m , nie tak i c h 
niedołęstwa, iako raczey, niebaczne
go z n i e m i postępowania p i a s t u n e k , 
które maią upodobanie pobudzać i c h 
do gniewu i wyszydzać i c h łatwowier
ność. 

Lekkomyślność, nieułegłość, przy
wiązanie do fraszek i wytworności , n a 
rażanie się na niebezpieczeństwa, pró
żniactwo, są to szkodliwe owoce , źle 
zrozumiałego przywiązania matek, któ
re przez niewczesne pol i towanie nad 
niedołęstwem, wszystkiem c h i m e r o m 
dz iec innem dogadzać zwykły, nieba
czne na to, źe niedołężne swe plemię, 
siebie i społeczność na wiele uaraża-
ią przykrości. 
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Rozsądne wychowanie d o m o w e , 
pierwsze niemowląt skłonności, bacznie 
urządzać p o w i n n o . •— Łatwiey iest 
w początkach złemu zapobiegać, lecz 
złe wkorzcnione wyplenić, iest prawie 
niepodobną rzeczą. 

Często także R o d z i c e zawierzając 
mylnćm nadzieiom uzdrowienia n ie
moty swych d z i e c i , chwytaią się l a -
daiakic l i leczenia s p o s o b ó w , i a k i e m i 
są: podcinanie języka, przekałanie u-
szu i t . p. 

Doświadczenia tyloletnie przeko
nały , że głuchota iest najpospolitszą 
przyczyną niemoty. ' 

Głuchota sama z różnych przyczyn 
p o c h o d z i , które rozpoznać rozsądni, 
biegli i doświadczeni lekarze zaledwie 
są w stanie. Jeżeli przez n ic l i uznane 
będzie , że głuchota w dziecięciu iest 
nieuleczoną, przyiąć należy z uległo
ścią, to rosporządzenie Naywyższego, 
starać się o t o , aby zawczasu wrażać 
w nich wstręt od złego , przeż dawa
nie z siebie dobrych wzorów, a gdy 
się sposobność nadarzy w roku nayda-



ley ó s m y m , oddać do szkoły , gdzie 
czego pożytecznego nauczyć się mogą. 

Jakie iest dotychczasowe Instytu
tu głuchoniemych urządzenie, d la za
wiadomienia interessuiących się losem 
tego rodzaiu niedołęstwa, poniżey za
łączone zostaie. 

9 



T E M C Z A S O W E U R Z Ą D Z E N I E 

I n s t y t u t u G ł u c h o n i e m y c h . 

I. 

Zasady Ogólne. 

Instytut zostaie p o d bezpośrzed-
n i m k ierunkiem i rządem R e k t o r a , a 
p o d zwierzchnim W y s o k i e y Rządbwey 
K o m m i s s y i W y z n a ń i Oświecenia p u 
blicznego. 

Młodzież głuchoniema oboiey płc i 
przyimowana zostaie do Instytutu przez 
Rektora w wieku o d lat 6, do 15. 

Młodsi i s t a r s i , nad wiek wyźey 
o z n a c z o n y , niemogą bydź przy ięc i , 
ty lko za upoważnieniem W y s o k i e y 
Rżądowrey K o m m i s s y i , na przedsta
wienie Rektora. 

Zwyczayne przyimowanie Elewów, 
dwa razy do r o k u m a i n i eysce , to 
iest: w początku miesiąca Październi
ka i K w i e t n i a . Przyimowanie w i n -



n y m czasie upoważnienia W y s o k i e y 
K o m m i s s y i R z ą d o w e j wymaga. 

I I . 

Klassyfikacya Uczniów 

ze względu na ich utrzymanie 

Płaca od nich. 

Uczniów Instytutu trzy są klassy : 
i 6 z a U l o k o w a n y c h na pensyi w Insty

tucie. 
2,sa Utrzyrriywanych z rozmait}''ch źrzó-

deł dobroczynności. 
3 c , a Dochodzących tylko na lekcyie do 

szkoły Instytutu . 
O d u lokowanych na p e n s y i , za 

m i eszkanie , s t ó ł , opieranie b i e l i z n y , 
usługę, tudzież za dozór, korrepetycye, 
uczenie robótek etc. płaci się na rok 
Złotych 1200. N a opłatę szkolną do 
daie się na rok Z i p . i o o . Expens wszel
ka nadzwyczayna na potrzeby Elewów 
p o w i n n a bydź Instytutowi , przez R o 
dziców, lub Opiekunów zwrócona. -— 
Bie l i zna s t o ł o w a , naczynia i sztuciec 



daią się tak, iak i na zwyczaynych pen-
syach. — Źądaiący osobnych w y g ó d , 
w miarę tychże , umówioną z R e k t o 
rem ilość dopłacać będą. 

U t r z y m y w a n i , z iakiego bądź źrzó-
dła dobroczynności, maią w Instytu
cie skromne, lecz przyzwoite wszyst
k i c h potrzeb opatrzenie. D o t y c h c z a 
sowy fundusz , nie iest wystarczaiący, 
n a tych utrzymanie , którzy się tera/, 
w Instytucie znayduią. Powiększenie 
iego z czasem, nadałoby możność, p o 
większenie l iczby Elewów zostaiących 
bez sposobu, utrzymywania się w I n 
s t y t u c i e . — R o d a c y , którym niebo u~ 
dziela obficie darów s w o i c h , którzy 
maią upodobanie stawać się wspar
ciem dla biednych, nieodmówią swey 
pomocy niedołęstwu, a zwierzchnik I n 
stytutu sumiennie ręczyć może, że go
dziwie uźyie wszelkich ofiar dobroczyn
ny c l i . — " 

Dochodzący na lekcye do Szkoły 
I n s t y t u t u , zaczynaiąc od 2. Paździer
n i k a r. b. rocznie opłacić w i n n i Z ł p . 
100. W s z e l k a wzwyż wzmiankowana 



płaca, składa się w połowic, anticipan-
do, w Miesiącach Październik a i K w i e 
t n i u . Ubodzy dochodzący, którzy u -
dowodnią dobre obyczaie, i przywią
zanie do p r a c y , od tey opłaty u w o l 
nienie uzyskaią od W y s o k i e y K o m 
missyi Rząd owcy Wyznań i Oświece
nia publicznego na przedstawienie R e 
ktora. — 

Zopłat po Złotych i o o od Elewów 
ulokowanych na penssyi w Instytucie 
i o d uczniów przychodzących na lek-
cye; opędzane są potrzeby w s z k o l e , 
gdzie wszystko do swego zatrudnienia 
uczący się znayduią. Pomnaża się po
trzebny zbiór książek i narzędzi. Z a k u -
puią się materyały do robótek i t. d. 
Z tych o p ł a t , R e k t o r każdego r o k u , 
zdawać rachunek iest obowiązany. 

I I I . 

Przedmioty Naukowe 

i Zatrudłiienia ręczne. 

Przy stopniowem nabywaniu wy
obrażeń, E l e w y wprawiaią, się w pisa-
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n i e wyrazów rozmaitych, i onych wy
mawianie , aby w czasie nabyl i z d o l 
ności tłómaczenia się przez pismo a 
w potrzebie przez użycie mowy ustney. 

W dalszym postępie, ucząc się pra
ktycznie ięzyka n a r o d o w e g o , wrażać 
maią w pamięć prawidła grammaty-
czne , przez co wprawieni bydź mogą 
w łatwe rozumienie , i niebłedne t ło-
maczenie się. Dowcipnieyszym będzie 
to pomocą do uczenia się ięzyków 
o b c y c h . 

Nabywać maią istotniey potrze
bnych wiadomości: z H i s t o r y i n a t u r a l -
ney, z Jeografii poźniey z H i s t o r y i n a 
rodowcy i powszechney; z- Jeometryi 
p o w i n n i nabyć wyobrażenia figur, i 
zręczności i ch kreślenia. — Z F i z y k i 
poznać własności ciał, z A r y t m e t y k i 
nauczyć się czterech działań z l i cz 
bami zwyczaynemi i i l o r a k i e m i , na
być wyobrażenia ułomków. — O 
kunsztach do których applikować 
się m a i ą , p o w i n n i powziąć w i a -



ilomość o g ó l n ą , pouczyć sio nazwisk 
materyalów, warsztatów, narzędzi i i n 
n y c h wyrazów technicznych. 

Nauczycie le udzielaiąc iakićy k o l -
wiek z powyższych wiadomości , obo
wiązani sa zwracać uwagę Elewów na 

c c O e 

Stwórcę i Pana wszystkich rzeczy, na 
Jego p r z y m i o t y , obiawiać Jego wolę 
a tym sposobem wzbudzać zamiłowa
nie spraw dobrych i wrażać odrazę o d 
niecnoty. 

Prawdy religiyne i moralne ogólne 
wszystkim razem będą wykładane. E l e 
w o m W y z n a n i a K a t o l i c k i e g o , dawana 
bodzie osobno katechizmowa nauka. 

K a l l i g r a f i i a i R y s u n k i udzielaią się 
w* przeznaczonych godzinach. Celuią-
cy obyczaynością i pilnością maią p o 
zwolenie znaydowanie się na lekcyach 
r y s u n k o w y c h , w salach Uniwersytetu. 

Okazuiący zdatność uczą się w tych
że salach, ryc ia na m i e d z i , i sztuka-
teryi. 

U c z n i o w i e u lokowani w Instytucie 
w godzinach od lekcyi w o l n y c h , t r u 

dnić ; 



dnić się maią: tokarstwem, k le ieniem, 
grubem haf towaniem, poźniey zycer-
stwem, drukiem zwyczaynym i l i togra
f icznym. 

Pensyonarki uczą się o d swe-y D o 
zo rczyni robótek płci swey przyzwo
i t y c h , i a k o t o : dz iergania , z n a c z e n i a , 
szyc ia , haftu i t. d. 

I V . 

R o z k ł a d C z a s u 

hekcye -w klassie 

z rana. 

W półroczu z i m o w e m i le tuiem 
każdego dnia odbywa się dla wszyst
k i c h lekcya o d godziny 8. do 11. 
w Niedziele i Święta w tymże czasie 
bywa nauka Rel ig iyna i Nabożeństwo 
w Kościele . 

Po południu. 

W półroczu z imowem od godziny 
2. do 4. a w półroczu letuiem od go
dziny 3. do 5. bywa l e k c y a , w P o -



— i8 — 

nie działki, W t o r k i , Czwartki i w Piąt
k i . Raz i eden na miesiąc, a to w o--
statnią Sobotę każdego miesiąca d o 
zwolone iest ciekawym wniyśc/e do 1 

K lassy o d godziny 8. do i r. K a ż d y 
z uczniów nieulokowanycl i w Insty
t u c i e , w przypadku opuszczenia lek-
c y i , lub spóźnienia się 7 za. każdym 
r a z e m , powinien złożyć św i a d ectwo, 
na piśmie swego d o z o r u , wykazuiące 
przyczynę nieregularności, która czę
sto powtarzana, z winy U c z n i a , lub 
maiących nad n i m opiekę, na zawsze 
n u i wstęp do Klapsy za tam ule. 

'Latrudnlenia, w Instytucie oprócz 

lekcji. 

Petisyonarzów 

z rana. 

W półroczu z imowem i letnieni 
od 6 do i 7. ubranie się, pacierz, śnia
danie 

od ś 7. do g . przygotowanie się na 
lekcye. 
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o d i i do 12 Ćwiczenia naukowe, 
o d i 2 do i i obiad, rozrywka. 

Po obiedzie. 

W półroczu zimowem 

o d 4 2 do 2&":y pisanie 
Ą. do 5. Podwieczorek zabawa 
5 . 6. Ćwiczenia naukowe 
6 . 7. Powtarzanie naznaczony cl i 

łekcyi 
; 7 . g. K o l l a c y a , rozrywka 

8. 9. Gymnastyka, pacierz zabra
nie się do spoczynku. 

W d n i rekracyine i święta od 2 do 4 
zabawa z pożytkiem, lub spacer. 

w Półrocza łctniem 

o d r 2 do 2 przedłużenie r o z r y w k i . 
2. 3. Pisanie, Rysunek. 
5. 6. Podwieczorek, ćwiczenia 

naukowe 
resztę czasu do k o l l a c y i , iak w pół
roczu z i m o w e m , po kolacyi • br.wienie 
się na otwarłem powietrzu. 
Po godzinie 9 pacierze , zabranie się 
do spoczynku. 

a* 



W dnirekreacyine i świętaod3 do 
5 przepisywanie, lub spacer. 

P e n s y o n a r k i , wspólnie z i n n y m i 
uczniami, biorą W klassie naukę, W cza
sie od lekcyi w o l n y m , trudnią się ro
bótkami, przygotowaniem się do klas-
sy, p o d okiem swey D o z o r c z y n i . 

E l e w y z funduszu dobroczynnego 
utrzymywani, czas pozostały od lekcyi 
dzielą między ręczną pracą, powtarza
niem tego, czego się w klassie uczy
l i , i rozrywką zawsze p o d dozorem. 

Fundusz na utrzymanie 

Instytutu. 

JNaywyźsza Magistratura Oświece
n i a publ icznego, w r o k u i8f£ z docho
dów E d u k a c y i n y c h , utrzymywała za 
granicą dotychczasowego R e k t o r a spo
sób iącego się do założenia Instytutu. 
Z a powrotem iego do kra iu w r o k u 
iSłf zamieszkałemu w Szczuczynie 
w Woiewództwie Augustowskiem , o-
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sobną wyznaczyła pensyą z dodatkiem 
nast ipendia dla dwóch ubogich. W ro
k u 1817- przenosząc Instytut do Sto
l icy , na początkowy iego zakład s u m -
rre Z łotych Polskich 12000 wyznaczy
ła, łącząc w tenże ogół 1000 złotych 
n a St ipendia dla ubogich. W dalszym 
postępie Instytutu, na różne iego p o 
trzeby względna, ułatwia ie znacznym 
kosztem. N a przedstawienie R e k t o r a 
coraz dogodnieyszy lokal obmyśla; 
potrzebne warsztaty zakupuie; dla wię
kszego udoskonalenia się Nauczycie-
lów na podróż do Instytutów zagrani
cznych fundusz przeznacza, ogół E t a 
tu powiększa, tak dla pomnożenia p e n -
syi pracuiących w Instytucie, iako i 
n a inne iego potrzeby. 

Dobroczynność doznawana od Osób 

szczególnych przed założeniem 

Ins ty tu tu. 

w W i e d n i u. 

D o m J O . X I Ę Ż N E Y M A R S Z A Ł K O W E Y 

L U B O M I R S K I E Y , stał się dobroczynnym 
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dla dwóch ubogich Elewów z K r ó l e 
stwa Polskiego których pod bytność 
w W i e d n i u na pensyi w I n s t y t u c i e , 
znacznym kosztem utrzymywał. 

Oprócz tego dary. 

JOXięcia H e n r y k a L u b o m i r s k i e g o . 
Prześ: Kapi tu ły K r a k o w s k i e y . 
J O . Xięźney Sanguszkowey. 
J W. H r : Osolińskiego. 
J W . H r : Tyszkiewiczowey. 
J W . H r : Alexandrowiczowey. 
J W . B i s k u p a Snigurskiego 

i w i e l u i n n y c h w W i e d n i u zamieszka
łych i przebywających Polaków, uła
twiły nabycie Apparatu naukowego 
dla ociemniałych, drukarni dla tychże, 
zb ioru książek do i n s t r u k c y i G ł u c h o 
niemych, rozmaitych wybiciów l i to gra
ficznych, malowidł i t . p. Nakładem 
J O Kięcia H e n r y k a L u b o m i r s k i e g o , te
raźniejszy Nauczyc ie l Instytutu, P. S ie-
stczyński sposobiony był na L i t o g r a 
fa w M u n i c h , któremu na zakupienie 
warsztatów i materyałów do Li tograf i i , 
oraz na podróż do W a r s z a w y , W y s o -
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ka Rządowa K o m m i s s y a , W y z n a ń i O -
świcenia Publ icznego fundusz przezna
czyła. 

K u n s z t Litograficzny obiecuie w cza
sie korzystne dla Elewów zatrudnie
nie. 

R e k t o r niemoźe wspomnieć na 
doznaną względność osobistą dobro
czynnego D o m u JOXięźney Marszał-
kowey L u b o m i r s k i e y , i z n i m połączo
n y c h , bez uczucia wdzięczności i usza
nowania . 

JVyszczególnicnie, Towarzystw i 

Osób, wspieraiących Instytut. 

Towarzystwo Król: Przyiaciół N a u k . 
Towarzystwo Ksiąg Elementarnych. 
Zgromadzenie X X . Piiarów. 
Towarzystwo Osób dobroczynnych. 
Urząd Municypalności M i a i t a Stołe

cznego Warszawy. 
B ie l sk i X . Pi iar z Żoliborza. 
P)lank Pr . U n i w : W a r s z . 
Boret t i z Warszawy. 
Bykowscy. D z i e d z : Stawisk W . A u g : 
Chodkiewicz H r : Sen: Kasztelan. 
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Czarnecki Dziedz ic K l e m b o w a W o i e : 

Mazow: 
Czartoryska Xiężna z P u ław. 
G o d l e w s k a z Jabłonowskich. 
Gołaszewski Bisk: D . A u g : 
K i s i e l n i c c y D z i e d z : Szczuczyna etc. 
Krasiński G e n : Marszałek Seymu. 
Krzywoszewski z Warszawy. 
Kępkiewiczowie z Siewierz a. 
K o m i e r o w s c y Dziedz: G l i n i a n k i etc. 
K r a i e w s k i W ł a ś c A p t : S , K r z y ż a 
K r e t l o f P r . U n i w : Warszawskiego. 
Kurttf W ł a ś c ; kąpieli. 
Łęski . 
Maliński P r . rzeźby U n i w : W a r s z a w s . 
Męciński H r a b i a . 
M i l e Doktór M e d y c y n y Prof: w U n i w : 

Warszawskim. 
Nosarzewski Podpółkownik Pułku 2. 

Ułanów. 
N o w i c k i Doktór M e d y c y n y Profesor 

w Uniwersytecie Warszawskim. 
N i k e l z Warszawy. 
Obniscy Dziedzi : Skrzeszewa w W . P o d l : 

dofiarczaią p r o d u k t u żywności. 

Orłowski Rektor Szkoły Szczuczvna. 
Osiński Stanisław. 
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Osiński L u d w i k D y r e k t o r T e a t r u N a 
rodowego. 

P o t o c k i H r a b i a Alexander. 
R a d z i c c y Dz iedz ic : Szlubowa w W o i e : 

P łockim. 

R o i o w s c y Dziedz: Cieszanowa w G a l i - , 

cyi 
Ptosenbergowie z W a r s z a w y . 
Siarczyński Dziedz: Chrzęsna W . Mazo. 
Sierociński z Krzemieńca w G u b e r n i i 

Wołyńskićy. 
Szweykowski X . R e k t o r U n i w e r : W a r s z : 
Szymański X . D z i e k a n W y d z : T e o l o g : 

w Uniwer: W a r s z a w s k i m . 
Szydłowski K r ; w W o i e w : P o d l a s k i m . 
Szaniawska z Miec ie l sk ich . 
Szaniawski X . K a n o n i k W a r s z a w s k i i 

Profesor w Uniwersytecie W a r s z a w . 
Stalewski z W a r s z a w y . 
U r m o w s k i Sędzia A p p e l : i Profesor P r a 

wa w Uniwersytecie Warszawskim. 
Wi lczewscy D z i e d z : Grąiewa. 
Węcki U p r z : B i b l i o p : D w o r u . 
Walewska Dziedz: Przymuchów. 
Węgierski X . K a n : W . Prob. S. Jedrz. 
W o ł o w i c z B i s k u p Dyecezy i K a l i s k i e y . 
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W y d a w c y Gazet W a r s z : i K o r r e s p : 
Zielińska z Ciemniewskich. 
Zieliński Artysta D r a m : Teatru N a r o 

dowego. 

S u m r . i ze składek wzwyż w z m i a n 
kowanych Towarzystw i Osób, o d dnia 
Ą. Października 181 7- r o k u do i o L i p 
ca 1819- wynosi AV gotowych pienią
dzach Z i ł 1760. 

Były nad to ofiary, w produktach ży
wności i w niektórych effektach. Z tych 
dobroczynnych ofiar, w r. i 8 T 7 - czy
n i o n y był dodatek, na utrzymywanie 
dwóch Stypendyitów W r o k u 18*8 
w Miesiącu Czerwcu, L i p c u , S ierpniu 
i Wrześniu sprawowała się skromna le
tnia odzież dla sześciu Elewów. 

A o d d n i pierwszych Września 
1818 r . aż dotąd utrzymuie się całko
wic ie dziewięciu Elewów, z osobnym 
Dozorcą, przy opędzaniu potrzeb i c h , 
skromnie , lecz dosyć wygodnie. 

Opatrzność, niech obficie wyna
gradza D o b r o d z i e y i l w a , których g o d z i 
we użycie, niedolę zmnieysza- i poży
tek dla społeczności zapewnia. 
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Osoby z ay mulące się pracą 

, w I* n ft y t u c i e. 

W . Mile- Doktór M e d y c y n y Profesor 
w Uniwersytecie W a r s z a w s k i m , do
broczynną ofiarnie p o m o c nietylko 
wr odwiedzaniu chorych i- onych le
czeniu, ale nawet w udzielaniu wspar
cia w potrzebie. 

J P . H e r m a n o w s k i , Naucz : K a l l i g r : w L i c : 
W a r s z a w : w k i l k u godzinach daie K a 
ligrafią bezpłatnie. 

Nauczyciele i Dozorcy Etatowi. 

Piektor X . F a l k o w s k i . 
Nauczyc ie l i . P. Siestrzyński. 
N a u c z y c i e l 2. P. W y s o c k i . 
P o m o c n i k w dozorze P . Pełczyński. 
D o z o r c z y n i P. Pers. 

, JV a d c t a t o w i. 

P , K o w a l s k i przyięty do d o z o r u , E l e 
wów utrzymywanych z darów dobro
c z y n n y c h . 



P . L e h m a n uczący tokaritwa, przez 
godzinę w d n i u każdym, za opłatą. 

V I I . 

Ele wy. 

Pensyonarze. 

R o i o w s k i z G a l l i c y i . 
Butrymowicz z Pińskiego. 
Ostrowski z Płockiego. 
Rosenberg z Warszawy. 

PonsyonarkL 
w. 

S t r u k o w z W a r s z a w y . 
Ciołkowska z P łockiego . 
K o t k i e w i c z o w n a z W i l n a . 
M u l l e r z W a r s z a w y . 
Skarżyńska z W o i e w : Angustowskiego, 

Utrzymywani z funduszu dobroczyn

nego. 

Sierociński z Krzemieńca. 
Pęczarski z K r y t o w a , z dodatkiem od 

O y c a . 



C h o d o r o w s k i ze Szczuczyna. 
P i k u l s k i z W a r s z a w y . 
Frydryszczyk D i t t o . 
U p a n o w s k i D i t t o . . 
Sawicki D i t t o . 
Goraczkiewicz D i t t o . 

c 
Karpiński D i t t o . 

Przychodzący na lek 

I n s t y t u t u . 

Siarczyński z W - M a z : 
K o m i e r o w s k i ditto. 
R a d z i c k i z P ł o c k i e g o . 
Kępkiewicz z K r a k o w k r 
Jasiński z W a r s z a w y . 
M a r k o w s k i D i t t o . 
F u k e r D i t t o . 
K o m i e r o w s k i z M a z : 
Zielińska z Płoc: 


